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©o w szys tR icR  C m e ry ió w  i  S tn z ry ie k  p a ń s tw o w y c R  w  ^P o lsce
Dzięki niestrudzonym  zabiegom , poświęceniu, w ielkiej ofitirnośei, pracowitości i eu eryii Stałej Delegacji Zrzeszeń  

E m erytów , sprawa uchylenia d ekretów  z r. 19 3 5  weszła ua włtiściwe tory .
R eferen t K om isji B udżetow ej, Działu E m erytur, po w yrażeniu zgody przez Pana  W ieeprem iera i Ministra Skarbu, 

z ło ży ł te dniu 20. stycznia b. r. do taski m urssałkoteskiej p ro jek t  iio u W i do  ustawy em erytaln ej, uchylający m oc dekretu  
z dnia 22 . listoptidti 1935  r.

Odpis projektu  tej noweli przytuczum y na innym miejscu.
A kcja  Siniej Deleyttcji nie została jeszcze zakończona, prawdopottobnie w  najbliższych dniach otlbędzie się w K o ­

misji Budżetoiecj czytanie wniesionego projektu  noweli, po czym  nastąpi drugie i trzecie czytanie budżetu em erytu r, zaś 
około połow y lutego  b . r . znajdzie  sic  sprawa na plenarnym  posiedzeniu w Sejm ie.

Delegucja musi zatem zjawić się znowu nu miejscu w W arszawie, a żeby dopilnować spraw y uz do je j zupełnego  
załatwienia.

C zy teyobrażaeic  S o b ie  Szanowni E m eryci  i E m erytki, ile trudu  i kosztów  pochłania taka akcja ? C zy chcecie p rzy ­
czynić się do zw ycięstw a?

Nie m ożecie doptiśeić do tego, b y  Delegaci byli krępow ani w najdrobniejszych wydrukach, b y  z  jednego końca  
W arszaw y leędrowtdi na piechotkę na arnyi koniec, by  zaoszczędzić 29 groszy na tram waj, b y  odmawiali sobie szk u n k i  
c ie p łe j  herbaty z powodu szczupłych funduszów jakim i rozporządzają.

Jest nas 200  tysięcy , każdego em eryta  stać na ofiarę 10 groszy m iesięcznie; c zy  w ieeie, jaka b y  z  tego suma urosła?
Obowiązkiem  w szystkich E m erytów  i E m erytek  jest składanie choćby najdrobniejszych datków na obronę praw, 

ale muszą składać w szyscy, nikt nie śm ie w yłą czyć  się od ofiary.
Należy w kttżtlej m iejscow ości u tw orzyć kom itet zbie rający  fł a t k  i na obronę praw. Jeb runę p ie n ią d z e  należy nad­

syłać do O kręgoiceyo Związku E m erytów  w Poznania za pośretlnicticem P. K  O., Nr. 2 09 .000 .
STAŁA DELEGACJA ZRZESZEŃ EMERYTALNYCH.

Ze względu na odbyć się mającą w dniu 18 
stycznia b. r. dyskusję Komisji Budżetowej Sej­
mu w sprawie budżetu hmerylar, zaprosiliśmy 
członków Stałej Delegacji do Warszawy na 
dzień 14 stycznia br.

Nasz delegat wyjechał do Warszawy już w 
dmu 11 stycznia, -celem rozejrzenia się w sytua- 
cji.

W  dniu 13 stycznia br. zjawił się w Sej­
mie delegat Dr. Tadeusz Spiss, zaś w dniu 14 
stycznia br- pp. Lachowicz i .Jasiński z Lubk- 
na i Szustow z Krakowa. W  dniu 15 stycznia 
br. przyjechali dalsi delegaci, a. nnauov ici-e: pp. 
sędzia Huth ze Lwowa, prof. <1; wel z (błońska, 
Packan, Oplustil i Kabat z Krakowa, (:loeple,rt 
z Katowic, Klick: z Skierniewic, Lachowicz z 
Tarnopola, później zaś p. K opff również z Kra­
kowa.

Delegacja powyższa omawiała, sprawę z po­
słami, członkami Komisji Budżetowej, przeko- 
nywując ich o słuszności bronionej sprawy.

Takie przygotowanie terenu okazało się ko­
niecznym ze względu na, znaczną zmianę osób 
zasiadających w Kom isji  'Budżetowej.
Dyskusje były niezmiernie ważne i wyczerp™ 
jące, a ponieważ ró\v.nooześnie toczyły się per­
traktacje w Min. Skarbu o Sposobię rozwiąza­
nia zagadnienia na podstawie liczb dostarczo­
nych przez Delegację, o czym piszemy na innym 
miejscu w artykule „Y laściwe liezbyk] przeło­
żono dyskusję w Komisji Budżi towej z ponie­
działku na środę 20 stycznia br-

Pomimo pertraktacyj i rzcezoAcego uzasad­
nienia naszego stainowNka, oraz przyrzeczenia 
sfer miarodajnych, że Rząd do zagadnienia u- 
etosunkuje się przychylnie, nikt- z Członków 
Delegacji nie wiedział jaki projekt wypłynie na 
Komisji Budżetowej w Sejmie.

Nasz projekt krótkiej ustawy, uch .łającej 
dekret, powołany w ,1. numerze „Emeryta11 z ro­
ku bież. został odrzucony, opracowano w Mini­
sterstwie nowy- projekt, którego treści nie zna­
liśmy, dlatego po wniesieniu n,st.aw; do laski 
marszałkowskiej i ujawmieniu go, uyhśmy zdu­
mieni niektórymi wstawkami i dodatkami, któ- 
rS* nie mają nic wspólnego z uchyleniem de­
kretu i nadają się i-aczej do nowej ustawy eme­
rytalnej opracowywanej a\S£Minisjerstwie Skar­
bu. Zresztą wstawiono postanowienia nie mogą 
dotyczyć nas, tylko nowych emerytów i to w przy­
szłości, jak ograniczenie doliczania lat służby 
z powodu trwałej niezdolności do zarobkowania, 
wynoszącej 95^>, które uzależnione zostało od 
swobodnego uznaniu, w IndzyfesJnżbowej oraz in­
nych postanowień, ogianiezających -sposoby za­
robkowania i t. p.

Czyżby komuś zależało specjalnie na tym, 
by nas zdyskredyto\,tić i by ogól emerytów 
i czynnych urzędników miał do nas żal, że do­
puściliśmy do takich wstawek, nikomu niopo-

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i
trzelmyeh i niem ających praktycznego znacze­
niu dla starszych em erytów?

Sama, dyskusja w Komisji Budżetowej by­
ła, niezmiernie ciekawa, a. szczególnie, zasługują 
na omówienie j)rzemówieni®,f-'posłów Wagnera 
i Dębickiego.

■ Pierw-szy z nich łączy- Już raz  d ru gi niesz­
częśliw ie  i n iefortu n n ie  spraAcę 'e m e ry tó w  ze 

, Sprawą im calidów  wojńvOAvyoh, jak k olw iek  po- 
A\inien wiedzieć, że zupełnie in n e  podstaAcy 
prawne, mają em eryci państAvoAvi, inne za.ś in - 
Aralidzi i renciści.

Wygląda to na to / jak by chciano z rozmy­
słu rozdymać wysokość budżetu na obsługiwa­
nie emerytur do kAA7otAr 290 milionów rocznie 
jakkohAu-ek z preliminarza budżetowego Avynika, 
iż kwota.potrzebna, na emerytury obraca się oko­
ło sunry 160 milionÓAY złotych rocznie.

Na osiodłanym przez jp. Wagnera koniku 
pojechał iw n ioż p. poseł Dębicki, utyskując 
o nadmiarze emerytów w Polsce i przytaczając 
ich nieproporcjonalną liczbę.

D la faktycznego sprostoAv.an.ia ośm ielam y  
się zauważyć, CO następuje: Polska jest m ocar­
stw em  o zaludnianiu przeszło 33.000.000 i pa­
trzy  przez ram ię na państeAvko czośko-sł-o- 
Awaokie, liczące .14.300.000 mieszkańców. N alcżjS  
zatem p o r Ó A r n a ć ,  liczby, uwidocznione a v  bud­
żecie państAVOAvym Czociioslowftcji na rok 
1937/88, z których wynika, że państwo czecho­
słowackie Avydajo na em erytury rocznic 
1.004.896.400 k. o. a licząc koronę 'czeską według  
najnow szego kursu po 18 groszy, wypłaca eme­
rytom  rocznie "i 80.000.000 złotych i zupełnie nie 
krzyczy o przeciążeniu skarbu pańidwa. em ery­
turam i -,rem erytur a v  Czec.hosloAwacji dotychczas 
ani razu nie zniżono, atu nie ukrócono-

W  tym Avzględ/ie służymy dowodami, 
a mia noAvioią, pólofmjalnym dziennik i eni „Pra- 
ger Presse“ z dnia. 17 października 1936 r.

W  rzucaniu Av.ięc oyfr i openwanin nimi na­
leżałoby być więcej ostrożnym, zwłaszcza, że po­
dana kwota 1.004.396.000 k- <*. dotyezY* tylko e- 
meiw tur -cy\» ilnycli bez monopoli i przedsię­
biorstw państwowych, które Avynoszą osobno
300.000.000 koron.

Jeżeli by ktoś e-licia-łl/twierdzić, że w przy-., 
toczonej sumie miliarda, koron mieszczą,
się rÓAvnież redy inAvalidzkie, m usim y temu 
nnjkategnryeznioj zaprzeczyć, gdyż otrzymali­
śm y ścisło dane i za źródła, ręczymy.

Czechosłowacja me ma wcale inwalidów 
wojennych, gdyż wojny własnej nie prowadziła, 
a znaną jest rzeczą, że podczas wojny świato­
wej czeskie pułki z mu/yką na czele przecho­
dziły do Moskali, oddając się av  ni" wolę, t a k ,  
że rzadko który z nich został zadraśnięty.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć leszcze 
o budżecie- naszego dalszego sąsiada, Austrii, 
który przy zaludnieniu 7.000-000 i przy budże­

cie ogólnymi wynoszącym 1.333.000.000 szylin- 
gów, wydaje na emerytury 155,9 milionów.'szy­
lingów, a Avdęe tyle, ile nasze państAvo 33-milio- 
nowe.

Pan poseł Dębicki zecłice uwzględnić, że 
emeryci nie przyozynili się niczym do natwo- 
rzenia takiej liczby emerytów, że mnożenie eme­
rytów było tylko wadliwTą polityką biur perso­
nalny cli,Sozcgo dowmdem jest inny artykuł w 
niniejsyym numerze o komendau-cie Policji Pań­
stwowej w Kolbuszowej.

PóAvtarzamy raz jeszcze, że jóźeli ktoś chce 
operować liczbam i i przekonyAvać Sejm o nie­
słuszności żądań"; em erytów , ]>0Avinien zaznajo­
m ić się z przytoczonym i AVyżej przykładam i e-y- 
froAvymi.

Podczas lronf eimwania z posłami, członkami 
K om isji BudżetoAvej wychodził niektórzy z 
nicli z zupełnie błędnego założenia, że tylko eme­
ryci krytykują w ydani przeciwko nim za­
rządzenie, natomiast reszta społeczeństwa pod­
daje się. lojalnie Avszystkim ustawom naAvet 
bardziej krzywdzącym aniżeli dekret o emery­
tach.

Należy n- p. uprzytomnić sobie „lex Zoll/, 
które bez żadnego dalszego uzasadnienia ukró­
ciło majątki posiadaczy hipotek czy to z tytułu 
pożyczek ozy też z tytułu reszty ceny kupna.

Pokrzywdzeniem była rÓAvnież Avaloryzaoja 
obligacji i listów zasta/wnych, przeraehowanie 
pożyczek państwowych, inflacja, dewaluacja 
itp-, które społoc-zeńsłwo przyjęło bez szemrania.

Potrzeba, było tłum aczyć tym  panom, że tym  
pokrzywdzonym spolo’ozeństAvem są także eme­
ryci jako obywatele państwa, gdyż tracili om  
tak samo na. tych pociągnięciach jak  całe spo­
łeczeństwo, a ponadto uderzono ich jeszcze spe­
cjalnie dekretem z T. 1935.

Jeżeli chodzi o „lex Zoll“ to sama ta usta- 
Av-a pozostawia tak wierzycielowi, jakoteż dłuż­
nikowi, o ile czują się pokrzywdzeni, prawo od­
wołania się do sądu, który bada spraAvę, prze­
słuchuje rzeczoznawców i rozstrzyga według 
słuszności.

Emerytom nie pozostawiono takiej drogi, 
obcięto uposażenia bez .żadnej apelacji jedno­
stronnie, zaczyni skrzywdzono ich njiesłuszme 
i krzywda winna być naprawiona.

Im  prędzej to się stanie, tym życzliAviej bę­
dzie przyjęte przez cały  ogół polskiego społe­
czeństwa, które o(łczuAva tę krzyw dę razem  
z em erytam i.

Twierdzenie p. pósła Dębickiego, iż wieś nie 
ma najmniejszego zainteresowania, w  naprawie­
niu krzyAvdy omerytÓAV, nie jest trafne, albo­
wiem wieś Avie również dobrze, kto jest konsu­
mentem produktów Aviejskich i rozumie, iż wsku­
tek zubożenia inteligencji miejskiej zmalała 
konsumpcja, skurczyły się obroty.

Narazić tyle!
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W ł a ś c i w e  l i c z
Po zbadaniu całokształtu sprawy uposażeń 

emerytów państwowych, a w szczególności wy­
sokości oszczędności wynikających z dekretu 
Frez. Rz. P. z roku 1935 i możliwlości restytucji 
poborów emeryckich /  przed kwietnia 1936 Stała 
Delegacja doszła do następujących wyników:

Dekret emerytalny z roku 1933 wprowm- 
dził zasadniczo oszczędności w dwu kierunkach 
a mianowicie:

a) przez obcięcie 2,5-% lat. służby w b. piań 
stw ach zaborczych;

b) przez skreślenie korzystniejszego licze­
nia czasu służby spędzonej w pewnych, szczegól­
nie ważnych i trudnych gałęziach pracy w okre­
sie zaboru.

stwierdzić należy przede wszystkim, że 
omawiany dekret wywołał pewnego rodzaju 
wstrząs społeczny.

Kiedy poprzednie obcięcia onierytui doko­
nane w różnych lorniach. jako opłaty podał 
kowe, nic spotkały się z tak ostrym sprzeci­
wem dotkniętych, ponieważ rozumiano je jako 
konieczność państwową, ta nowa reforma eme­
rytur spotkała się z głębokim ocli uchem, nietyl 
ko wśród emerytów, ale znalazła poważny oddź 
więk w głębokich warstwach społeczeństwu. 
AYystan-/y wskazać na stanowisko prasy pol­
skiej wszystkich odcieni oraz na stanowisko 
Sejmu, który popi&rająe P>ząd we wszelkich .je­
go projektach, w niniejszym wypadku za.jąt 
stanowisko opozycyjne tak, ż®sprawa dekiMtów 
emerytalnych hyła przedmiotem najdłuższych 
debat w Sejmie.

Reform a uposażeń emerytalnych wprowa­
dzona d< kretami z roku 1935 wywołała dwa za­
sadnicze refleksy, a t o : refleks społeczno - po­
lityczny i refleks skarbowy, jednakowoż mo­
ment skarbowy' .jest w tym wypadku re!'lcksein 
wtórnym.

Poprzednie reformy i obcinania emerytur 
nie spotykały- się a wwraźny m protestem, ponie­
waż społeoze ństwo i sami emeryci widzieli 
w ni"h przemijającą potrzebę Państwa poza 
ty m mieścił siiSpw nich jakiś pierw ia-stekuspra- 
w-e-dliwości. Skarbow-ym liył ten problem, o tyle, 
że przyniósł docliod1 Skarbów1, me przysparza­
jąc mu natomiast trosk o <Szukanie środków na 
poprawrę bytu emerytów, względnie poprawo 
wy danych za rządzeń.

Rąfonna wprowadzona dekretami z 1935 r. 
dotknęła -głęboko społeczeństwo w .jego prz-nko- 
naniac-h społeczny clą wywołała poczucie naru­
szonego prawa własności, -wywłaszczenie z praw 
nabytych, a w- ko.nsekwvenc.ji odruch obrony 
obrażonego prawa, które jest podstawą bytu 
■społeczeństwa, oraz konieczność starań o uchy 
lenie tych postanowień i wyszukania srodkow 
finansowych na pO.krwię wydatków z przywró­
ceniem naruszonego prawa.

W ten sposób refleksem momentu społecz 
nogo j 'st kwestia skarbowa wyszukania mi ten 
cel potrztdniych funduszów.

Probierni emerytalni/ pentem, że tk> luTzdeyo 
saąadnienia należy odpoaHeduitW podchodzie. 
Be należy słsanować tkwiące w społeczeństw ie  
póc.<nłrie porządku i ładu społecznego, że it-aka 
sama sprawa odpowiednio ujęta i przeprowa­
dzona, przechodzi beż-, wywoływania konlbutoAi', 
że natomiast postawiona niewłaściwie, musi 
wywołać zndraźnenia i rozgoryczenia piieraz 
niespodziewane.

Rząd był przyzw yczajony, żoąĘei ueryci nie 
protestowali przeciw obniżkom, znosili je z za­
parciem, chociaż odczuwuli krzywdę i wstąpi i 1 
bez przemyślenia -spraww na drogę, w1 której po- 
zycję",’•emerytów’’ ogromnie wzmocnił, dał im ai 
gumentv silne, które zmobilizowały społeczeji- 
stwo ąirzeciw takim zarządzeniom. Społeczeń­
stwo bow iem odczuło, że to samo narmzenie 
prawa raz rozpoożętejjjmoże dotknąć i inne d z i^ , 
dzini życia gospodarczego.

Spostrzeżono w końcu, że stało się źle, 
przyrzeczono fcprost-owunie błędu, ale projpkty 
naprawv wytworzonej sytuacji by t przeróżne, 
każdy zaś z nich natrafiał na trudności natury 
skarboAvej.

Rząd Avprow adzając dekret z roku 193o, 
zamierzał zaoszczędzić a\ tym działa .12 milio­
nów złotA’cli,, co wygika z samych zestawień 
budżetów j cli, które przedstawdają się następu­
jąco :

a) Awdatki enieretaln^na 1. IV. 1936 wy­
niosły 17i.421.132 zł

b) preliminarz hudżetowy na r. 1936/37  
ustala te wydatki na 159.650.000 zł, 3o czyni 
okrągło 12.000.000 zl

4V v konania liuilżetu AVA"kazało jednak 
oszczędności z tego tyłttłu na 17,100.000 zł czyli 
uzyskano kwotę o 5 M  aa!  okszą niż zamierzo- 
no.

Okoliczność ta świadczy, że Alin. Skarbu 
nie rozporządza staty-stylny, któraby uinoż)iAvia- 
ła załatwienie tej lw eslji aa'  ramach potrzeb 
budżetoA\-ych Państwu,'*yo spow odoAvało, że eme­
rytom zabrano z ich 'szczupłych uposażeń Avię- 
oej niż Rząd potrzebował 1 obciął wziąć.

Ki-ed\ Rząd zajął się myślą uchylenia de­
kretów z roku 1935, a av szczególności uchylenia

postantrwień o obcięciu lat tzAV. zaborczych, obli 
Ózono w M in. Skarbu, że na ;k łfe fo r m ę  potrze­
ba 16 mil, zł. N a tej -cyfrze opierają „się avsśS> st- 
kie projekty, rachuby- i kom binacje i z t-oj cyfry  
a\ \rszedł projekt posła \Yagnera, by Ayzamian 
za uchylenie dekretÓA\- nałożyć na enier a tÓAA 
10%-Ioayy podatśk przy zAyolnieniu z jakichkol­
wiek obcięć, em erytur poniżej 100 zł i t. d., na 
co obliczano zapotrzebowanie aa AvySokośęi oko­
ło 1 m i1, zł. N ałożony podatek m iał być czaso­
wy i zm niejszany w m iarę możności finanso­
wych Skrabu Państwa. Projekt ten o tyle był 
błędny, że podatek Kf|3 przy- budżecie em ery­
talnym 160 mi iouów daw ał cnie Ki m i!, zł, zaś 
na pokrycie wydatku Skarbu Państwa pOAYSta- 
łego przez urhvlenie deficytów  potrzebna była 
kwota 12,000.000 zł. Kiedy Stała Delegacja  
Zraeszeń EmerytÓAV Avykazała błędność powwż- 
szego w yjścia oraz przedstawiła, iż wyniknie no­
wi1 aa rżenie i liiezadnAYolenie, poruczono jej ayy- 
szukanie innych źródeł pokrycia ay.adatku.

Zasadniczo, szukanie źródeł na pokrycie w y ­
datku aa związanych z projektem  ucln lenia obcię­
cia tzAA. lat zaborczych aa sam ym  budżecie e m i  
rytalnym , byłoby kręceniem śię ay kółko bez 
możności ayyjśi ia. ZałatAs ienie tego problemu  
jest możl:AA’ym tylko przy peAYne.j dotacji z ogól 
m d i  doehodÓAY Skarbu PaństAAia, a tylko reszta  
może być p ok n  tą. ay częśoioAYyeh przesuń,ę- 
ciaeli w obrębi-e budżetu em erytur. To też kie­
dy- potrzeba było przystąpić do w\ szukania spo- 
sobÓAA- spacyfikoAYania tego odcinka życia spo­
łecznego i p olitycznego / należało, pom.nąw szy­
ku estię społeczną zbadać, jaka kArota jest po- 
ti/eb m i na cele uchylenia obcięcia lat t/,\\. za­
borczych.

AY Al ;n. Skarbu nie można było otrzymać 
aa- tym kierunku ni formacji dla braku materia­
łu statystycznego.

A n alizu jąc pofetanoAA ienie dekretu cm. z .ro­
ku 1935 musiano p rzyjść do przekom uua, że 
oszczędności nim •spOAYOdoAYan^Bdają się po­
dzielić na trzy grupy, a to : 1) 0-szczędnośc.i uzy 
skano z obcięcia 25 lat tzAv. zaborczych, 2) 
uzyskano z obcięcia korzystniejszego liczenia 
lat służby ivoj-$koAvej 1 3) z obcię ia korzystniej­
szego lii-zenia innych okresów kłużby. PonieAYaż 
budżet nie daje aa tym  kierunku Avskaz,ÓAvek 
i brak ay nim dat .statystycznych, potrzeba było 
d o j r  inną drogą, ay jakim  stopniu te poszcze­
gólne działy partycypują aa ogólnej oszczędno­
ści t.j. av 17 mil zł.

K a lk u lu ją c  ogólnie, bez jakichkolAYiek n od - 
staAA’ fak tycznych , dochod ziło  ćię do p rzek on a­
nia, że na o b c ię c ie .2 5 %  la t zalijMCozych p r z y p a ­
da połowa oszczędn ości, a na p o zo sta łe  dw ie  
grupA’ d ru ga  p o łem a. PonieAYaż, do bu d żetu  p a ń - 
stAYrOAveg<> na rok  1937/8 AvstaAviono 1 m il. na po­
krycie AYydatków zw iązan ych  z częściow ym  
m iiyloniem  d ekretu  odnośn ie la t  tzw . zabór  
czych n ależało  p r z y jś ć  do p rzek on a n ia , że aa ta ­
kim  razie spra\>ra jest możliAA-ą do załatAYien.a, 
ponieAA-aż d a lsza  kAYota zn a jd zie  p o k r y c ie  w ten 
lub iiiny sposób.

Czym innym jes- dyskusja nad potrzebą. 1., 
mihonÓAY zł, a czym innym, gdy chodzi o 1 czy 
6 mil. zł.

Chcąc obliczyć oszczędności z działu obcię­
cia lat zaborczych, trzeba było rozpocząć obli­
czenia z odAvrotnej strony, a m iarnw ieie cli aa \ 
cić się AYobec braku ścisłych dat sta ty sty o zm d i, 
momontÓAA'.,, które d ają  choć w przybliżeniu  
m ożność EpraAYdzenia.

Przy udziale posła Wagnera, obhczahśmy, 
że na ogólną ilość 14,000 emerytÓAA AA-ojskoAYy cli, 
przyznano korzystniejsze zaliczenie lat AYo.jen- 
nyctp odjętych dekretem, tylko 10.000 osobom, 
a z pośród 41.000 ernery-tów cyAAÓlnych tylko
15.000 czyli razem 25.000 osobom. Przy prze- 
ciętnej em ery mrze, jak  podaje p r e lim in a r z  bud- 
żetoA\'yr, 200 zł, każdy rok -służby p rzed sta w  ia 
miesięcznie 5 zł, a przyjmując, że AAszystklm 
odjęto*3 lata, mamy miesięcznie 15 zł, a ro czn ie  
180 zł, czyli przy 25.000 osobach 1,500 tys. jako 
oszczędność z tytułu korzystniejszego zaliczenia 
lat AYięjennych. Gdy byśmy przy jęli, że AYSzyst- 
kim odjęto 4 lata, otrzymaliią śmy przy tym 
rachunku 5 X l& X ljag25.0()0, sumę 6 mil.

Chcąc dla tych tylko  hijUitecznycli yiocl 
staAY uzy skać rea ln ie jsze  podstaAYy, przeproAYa- 
d d liś m y  b a d an ia  aa Izbach skarboAvy--ch ayp Dayo 
Avie i Poznaniu.

Z  badań tych uzyskaliśmy nast.ę]nijące Avy- 
nik i :
W®jLAV°AA’ie jest: ernerytóiAY cywilnych 18.729

AA-ojskoAA-ych 4.243
AvdÓAA' cyAvilnych 5.554
AA-ojskowych 82-2
s i e ró t cywA’ i l nyc h 457
AA-ojskoAA-ych ' s 66

]ionieAvaż 2 wdoAYy liczy się za 1 emeryta a 4 
sieroty- także za 1 emeryta, otrzymamy dla 
obliczeń emerytÓAY cywv. 21.618 a Avojsk. 4.670 
osób.

Po długich konferencjach z udziałem Na- 
czelmka AVy-działu i NaczelnikóAv oddziałów, 
przy-szliśmy do ustalenia, że korzystniejsze li­
czenie lat A\'ojennych przyznano aa tyrm okręgu

by
35% emery tom cywilnym a 9 0 A Vojskow ym , 
c z a  h  7.5(56 i 4.208 osobom.

Na podstaAAue tych cyfr otrzymaliśmy na­
stępująco aa A niki:

Przeciętna emerytura cyA.ilnego według 
preliminarza budżetoAA;ego AYynpsi 195 zł lwes. 
a Avoj>sk. 214 zł.

Każdy' rok przedst-aAYa Avartość 2,8% a 4 
lata 1.1,2% jego em an tury.
Zatem 44,2% od 195 zł daje mie­
sięcznie 21.8-1- zł, rocznie 262.0 8 X
7566 =  .......................................................... 1,982.29.2
11,2%. od 2.14 zł daje miesię&źnie 

'2-3,96 zł, i-ocznió','287.52£<4203 =  1,208.362

tK%ezi'(lność razem 3,190.^.54 zł 
PómcAA-nz hYOAYska Izba 8karboA'-a obejmu­

je całą Małopolską i przedstaAria 45% ogółu 
emerytów, zatem przy AYzięciu tej cyfry' za pod- 

łśtaAA-ę, AA-ynika, że neszta 55-% -obciętybh emery­
tur musi dać daDzą oszczędność av kAYoeie około 

i .̂lOO.OOO zt/czYli razem okrągło około 6 i pół 
miliona złoty-ch.

Obliczenia to jeet zrobione przezornie, gdy'ż 
przyjęto,, że wsża stkiui zaliczono tydltó po 4 la­
ta, gdy okres AYojny AArynosL 4 lata 3 miesiące.

Opuszczenie tych 3 miesięcy robi piważną  
różnicę, gdy ż niejako eliminuje"! z rachunku co 
4-gO emeryta. Ostrożność jednak jest1 konieczną, 
gdy- nie operuje fcię zupełnie «edsłymi liczbami.

Nic brano naAvet pod UAvagę dalszych 
'oszczędności z grupj»3-ciej jak np. korzystniej­
sze zabczenia ay li. zaborze austriackim sluzliy 
preArarcA jne.j, przeliczenia lat służby przy' żan­
darmerii i straży skarboA\-ej po 16 miesięcy 
zamiast 12 miesięcy, a b. zaborze rosyjskim ko­
rzystniejsze liczenia lat służbyhspedzonej poza 
guberniami centralnymi, i t. d,

W Poznaniu uzyskaliśm y' inne daty. Ze- 
staAYiono tam ogólną dość lat iskreślonyeli Avsku 
tek dekretu z 1935 r. na 39,547 la t. z czego na 
lata AYojenne AYypada u wojskoAAycl1 2 ,888 , u cy- 
AA-ilnycli 4 -2 ^  bd, co razem daje 7.676 lat w o­
jennych , co przy przeciętnej emeryturze 200 zł 
miesięcznie, a 2;8% daje 5.60 zł X  12 =  67.20 
zł X  7.1 u 6 Ogólną oszczędność 514.827 zł.

Oszczędności z odjęcia podwójnego zalicze­
nia lat AYO.iny ŚAVic.toAA'ej dają AAre LAvoAvic
3,190.000, aa Poznaniu 514.000 zł, razem
3,700.000 zł, a ponieAYaż okręg lAA'0Avski przed­
stawia -t-5% ogółu emerytÓAA, iioznański 15%  
cza li razem 60% —  to jeżeli 60J! oszczędności 
daje 3,700.000 zl to 40%  daje 2,460.000 zł czvli 
100% d a  6,160.000 zl.
PonieAYaż cala oszczędność bud-
żetoAYa z dda-ctu aa A-no'si .................  17,100.000 zl
to po odjęciu AYyliezonych AYyżej 6,160.000 zł

otrzym am y jako ^zaoszczędzoną
kAYotę z lat zaborczAch ...................  10,940.000/1
którą to kAYóto trzeba dać ze Skarbu PaństAva, 
aby przy wrócić pobory z przed 1 kwietnia 1936.

\1 rzeczvAvistości jeżylibyśm y Avzięli pod  
UAA-agę te Ayszystkie rezerAyy o których Avyżej 
AYspomniałem, a które p olegają  na ostrożnym  
liczeniu, to uzyskam y, że rzeezyAviste zapotrze- 
bOWgnie dla fiok rycia obciętych tzAV. lat zabor­
czych nie AA-ynosi naAA-et 10,000.000 zł.

P. M inister Skarbu ośv.iadczył, że na przy- 
AYrócenie obciętych lat zaborczych AvstaAvi do 
budżetu kAYotę 4 mil. zł. Oszezędnole spoAvoilo- 
Avana dekretem z 1935 r. Avynoś Avięcej o 5 i pół 
m il. zl., aniżeli pralunnioAvano, zatem w  imię 
słuszności i rzeczywistego zapotrzebowania, tę 
kAA otą tj. 5,500.000 zł poAvinien P. M inister AA7sta  
AA’ić ilo budżetu, AvłaściAYiej oddać em erytom , 
gd yż tego zabrać im  nie chciał i Państw o  
nie potrzeboAA-ało. Jeżeli ZAvróci isię em erytom  
co się im niepotrzebnie zabrało, to okaże się, że 
na przy-AYrócenie ich poborów po uchyleniu ob­
ciętych lat zabow zych, potrzeba rzeczyAviśeie 
tylko 4,000.000 zł, która to kwota poAtonna ^ ę  
znaleźć aa- budżecie Państwa,' jeżeli się zważy 
ciężar gatunkoAYy tego problem u i zaognienie 
tego odcinka życia państArowego.

K w estia em erytalna Avskutek niewłaściAvego 
je j postaAA-ienia, jak to na sam ym  Avstępie Avy- 
kazano, AvyAvołała kilka ujemnych przejaAVÓw 
społecznych a Avięo, odjecie prawa własności 
bez odszkodoAAmnia, naruszenie konstytucji, pod- 
Avażenie prawa i praAcorządnośc.. Odruch spo- 
AA'OdoAvany podzu-ciem naruszonego prawa 
i krzy-AYdy sjiotecznej aya rządzonej jednej gru­
pie społeczeństAva, napaAYa obawą całe społe- 
czeństAYO, że naruszenie praw a w jednej dzie­
dzinie o ile zostanie p rzyjęte bez protestu, m o­
że AvvAvołać dalsze naruszenie praw w innych  
dziedzinach.

Dalszymi skutkiem tego nieprzem yślanego  
sposobu podejścia do spraAAW  ̂jest agitacja  Avro- 
gÓAA 1’aństAA-a, która każdy m om ent Avykorzystu 
je  dla jątrzenia społeczeństwa i AYzniecania 
AveAvnętrznego AArrzenia i niezadowolenia, co nie 
leży w interesie PaństAAa.

Nic można AYresżbie pom inąć daleko idące­
go rozgoryczenia najbiedniejszych \A'arst\A' eme­
rytów , przy czym trzeba zrozumieć, ze dekrety 
z roku 1935, g d y  się rrwzględni pracowników ko-

Prenumeratorów zalegających z opłatą prosimy o je j wyrównanie
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lejowych i monopoli państwow yeli, dotycz.} 
2Ć0.0Ó0 emerytów, a biorąc skromnie rodzinę 
najbliższą każdego z nieb na 5  osób, otrzyma­
my,, że zarządzenia te dotknęły bezpośrednio 
milion osób, a skoro weźmiemy pod nwagę dal­
szą rodzinę i najbliższych przyjaciół odczuwa­
jących tą krzywdę, musimy przyjąć, że dekret 
ten wywołał ferment i uczucie krzywdy ze stro­
ny Państwa wśród 3— 5 milionów ludności.

Dlatego wyższe względy państwowe wyma- 
gają Kpacyfikowania tego odcinka żyoia publicz­
nego i dlatego uważamy, że powyżej wykazana 
w -stosunku do ogólnego budżetu państwowego 
drobna kwota około 4 milionów7 zlotycli po w i n- 
na się znaleźć w budżecie Państwa.

0  ile chodzi o projekty posła Wagnera 
i Ministerstwa Skarbu ogłoszone w listopadzie 
v prasie, wychodzące z tycli przesłanek, że 
uHiyla się obcięcie lat zaborczych wzamian za 
zniżenią emerytur o 10% zaznaczamy, ze  na 
wstopie wypowiedziliśnn się przeciw temu za­
łatwieniu sprawy, uważając je za błędne w sa-

mej Swej zasadzie, która przedstawia się jako 
dalsze nartąszenin. praw a własności. Mając jed­
nak ustosunkować się rzeczowo do tych projek­
tów, musimy podnieść, że zaprojektowane obcię­
cie 10% przewyższa o wielo rzeczywiste zapo­
trzebowanie.

.Jeżeli oszczędność $  tytułu obcięcia lat służ 
by zaborczej wynosi 10.000.000 zł i jeżeli od 
niej odciągniemy kwotę 0,500.000 zł .jako tę;.któ­
rą Rząd pobrał od emerytów za wiele, nie ma­
jąc tego zamiaru i potrzeby, o czy iń /świadczy 
prebminarz budżetowi na rok .193o/37 i o czym 
wyżej wspomnieliśmy, przypuszczać mlezy, że 
P. Minister Skarbu zamiasi zapowiedzianych 
4.000.000 zl na tę reformę, przeznaczy rzeczy-* 
wiścitjkwotę 5 do 6,000.000 zł, mżyli żeJefektyw- 
nfe zapotrzebowanie 'gotów ki ną ten oel wynie­
sie 4 miliony zł.

Wobec -ogólnego ubóstwa naszego Społe­
czeństwa raz; wszystkich dysproporcja wwsoko- 
ści emerytur- Należy temu zapobiec i w imię

sprawiedliwości Społecznej natęży położyć limit 
w kierunku wysokÓBci w ten gpo-sób, że najwyż­
sza emerytura nie może przenosić 1.000 zł mie- 
sięc/rie, zwłaszcza, że taka rezolucja uchwalo­
na została przez Sejm przy budżecie na rok 
1036/37.

Jest jeszcze do u. egulowania jedna bardzo 
poważna kwestia, któi\ łączy się z powagą Pań 
stwa na te.re.nie międzynarodowym a mianowi­
cie, że w ( i da ńslm emeryci czekają Latami na 
w ymiar emerytur, a przy wymiarze ich nie wli­
cza się dodatków spoója] ny-eh, przyznanych pra­
cującym tam funkcjonariuszom Państwa ze 
względu na drożyznę i wyższą stopy życiową 
tamtejszej ludności. Dlatego też i t-a okolicz­
ność powdnna być jak najrychlej uregulowana.

Mająć na uwadze powyższe obbezenia, które 
okazały się całkowicie uzasadnionymi,, wynaleź­
liśmy platformę, na której mogło dojśófdo po­
rozumienia i korzy stnego załatwienia naszej 
sprawy.

P r o je k t  u s ta w y ,  u c h y la ją c e j  d e k r e t  

p r z e z  r e fe r e n t a  b u d ż e tu ,  p . p o s ła  G

w y r a i
U S T A W A  

z d n ia ...................... 1937 r.
0 zm ianie n iek tórych  przepisów ,, d otyczących  zaopa­
trzen ia  em eryta ln ego  fu n kcjon a r tuszów  pu ćsłiroych

i zaw odow ych  wojskm irych.
A rt. 1. 1) U chyla  się m oc obow iązującą  p rzep i­

sów ort. 2, 3 i 6 d ekretu  P rezyd en ta  R zeczyp osp o lite j  
z dnia 22 listopady. 1935 r. o zm ianie n iek tórych  p rze­
pisów , d otyczą cych  zaopatrzen ia  em eryta ln ego  funk- 
cjonarim z& w  państw ow ych  i zaw odow ych  w ojsko- 
u y ch  (Dz. U. R. P . Nr. 85 poz. 521). Od dnia w ejścia  
w życ ie  u staw y n in ie jsze j n ic stosu je się w spom nia­
nych  przep isów  rów n ież do osób, które, przed tym  
term inem  przep isom  tym  podlegały.

2) P rzep isy  ust. (1) n ie d otyczą  osób, o trzym u ją ­
cych  zaopatrzen ie em erytalne, nd zasadzie art. 82, 95, 
103 i 108 u staw y em ery ta ln ej z dnia 11 grudnia 1923 
V. O soby, te', po w ejśc iu  w ży c ie  u staw y n in iejszej 
otrzym yw a ć będą nadal zaopatrzen ie emerytalnemu) 
w ym iarze, jak i im  słu żył przed  tym  term inem .

A rt. 2. IV ustaw ie z  dwói 11 grudnia. 1923 r. o za­
opatrzen iu  em eryta ln ym  fu n kcjon ariu szów  pm istw o- 
ivych i zaw odow ych  w ojskow ych  (Dz. U. li. P. z 1931 
r. Nr. 20, poz. 160), zm ien ion ej d ekrclem  P rezyd en ta  
R zeczyp osp o lite j z dnia 22 U stooada 1935 r. (Dz. U. 
li. P . N r .<85, poz. 521), wprorwadza. się zm iany nastę­
p u ją ce :

1) w a rtyku le  U  ustęp  p ierw szy  o trzym u je  
b rzm ien ie:

„A rt. 11. 1) F un kcjonariu szow i państw ow em u
1 zaw ód ow em u w ojskow em u, k tó ry  po n iep rzerw a n ej 
co  n a jm n iej 10-letnicj służbifa p a ń stw ow ej stał się  
ti wale n iezd oln y  do służby, a. ponadto u tracił bez 
w łasnej w in y  trw ale co  n a jm n iej 95% zdolności do 
zarobkow ania, M in ister Skarbu na w n iosek  wh ści-  
w ej -władzy n aczeln ej m oże d o liczyć  p rzy  w ym iarze  
uposażenia  em eryta ln ego  w granicach art. 19 w iniej- 
szi j  u staw y 10 lat do czasu służby, pod lega ją cego  
ncrrmainrmu zaliczeniu  do w ysłu g i em ery ta ln e j;

2) a rtyku ł 25 o trzym u je  brzm ien ie:
„A rt. 25. 1) J eżeli em ery t o trzym u je  w yn a grod ze­

n ie z ty tu łu  p ra cy  n a jem n ej lub slu żb y^ a  n ie zacho-

j  r .  1 9 3 5 ,  z a p r o p o n o w a n y  na K o m is ji  

s ta fin a  i w n ie s io n y  w  ty m  s a m y m  

en iu  nań z g o d y  p r z e z  P . M in is tr a  SI
dzą przypadki przewidziane, w ust. i , em ery tu rę  ogra ­
nicza się do ta k ie j kw oty , k tóra  łącznie^ź tym  w yn a­
grodzen iem  nie in zek ) (ie%a uposażeniu  z dodatkam i 
osia lm oY olrzym yw a n ego  u; służbie czyn n ej.

2) P rzep is  ust. 1 nie stosu je slęt jeżeli em erytura, 
łącznie , w ynagrodzen iem , o k tórym  m ow a w ust. 1, 
nie przekracza  400 (cz tery stu ) złotych, m iesięczn ie.

3) przez zasfosw anie p rzep isu  ust. 1 em erytu ra  
nic m oże b yć  ograniczona  p on iże j kw oty , jaka łącz­
n ie z w yn ogrod zeń iem , o k tórym  m ow a w  ust. 1 w y- 
iiosi 4Ut (cz tery s ta ) z ło tych  m iesięcznie.

4) E m erytom , k tórzy  w m onopolach, zakładach, 
przedsiębiorstw ach  i jiodobnych  in sty tu cja ch  pań­
stw ow ych  pozosta ją  w publiezno-pra irnym  stosunku  
służbow ym , zaiciasza się w yp ła tę bieżących  rat 
em ery tu ry .

5) P rzep isów  n in ie jszego  artyku łu  n ie stosu  je*  się- 
do notariuszów  i p isa rzy  h ipotecznych , m ających  
praw o do uposażenia em eryta ln ego  z funduszów  
państ wonnych;

3) w art. 29 w ust. 1 przepis oznaczony lit. b) 
o t rzy  m u je brzm i c ni e :

u ,,b) gd y  z pow odów , podanych w punkcie a) art. 28, 
stał się trw ale n iezdolny do praw id łow ego pełn ienia  
służby i ■utracił p rzy  tym  co na jm n iej 50% zdolności 
do zaroł)kow (tnia;

4) u: art. iśjj w ust. 1 po zdaniu p ierw szym  w sta ­
w ia się przep is n a stęp u ją cej treści, ja ko  zdanie 
d ru gie:

„P rz y  wliczcmlu, o k tórym  m ow a w zdaniu p o ­
przedzającym . z; czasu służby w b y łym  państioic za ­
b orczym  uw zględnia  się jed yn ie  ok resy  rzeczyw is te j  
służby, o k r e só "  natom iast -podlegających doliczeniu  
z ty tu łu  k orzystn ie jszeg o  liczenia, te j  służby nic 
uw zględnia Się; zastrzeżen ie to  n ie d o ty czy  osób od ­
znaczonych orderem  w ojsk ow ym  „V ir lu ti M ilila ri“  
lub „K rzyżem  N iep od leg łości“ .

A rt. 3. 1) P rzep is  atr. 2 pkt. 4 s tosu je  się rów nież  
od zaopatrzeń  cm cry ią ln ych . jrrzyznanyrło przed  w ej­
ściem  w życ ic  ustaw y n in iejszej.

B u d ż e t o w e j  S e jm u  w  d n . 2 0 .  / .  b r . 

dniu  d o  la sk i m a r s z a łk o w s k ie j  p o  

tarbu
2) J eżęliuy  7 S ty zastosow ani u przcpisuttiist. 1 

okazało s ię -  że w ysługa  em eryta ln a  w yn osi m n iej 
aniżeli łat 15, w ysok ość  uposażenia, em eryta ln ego  
określa, się w edług zasad zdania d rugiego  ustępu  
p ierw szego  art. 19 ustaw y em ery ta ln ej z dnia 11-go 
grudnia  192$ r.

A rt. 4. 1) P oczą w szy  od dnia w ejścia  w życ ie  
u staw y n in iejszej z zaopatrzeń  em eryta ln ych  w y m ie ­
rzon ych  w punktach  p rzy  zastosow aniu  od pow ięd ­
nie h zasad, u staw y 0  uposażeniu fu n kcjon ariu szów  
p aństw ow ych  ’ w ojska  z dnia ') października 1923 r. 
(Dz. U. R, P. Nr. 116), poz. 924) lub u sta icy  0  u po­
sażeniu sędziów  i p roku ra torów  z dnia 5 grudnia  
ItgjSjr. (Dz. U. R. P. Nr. 134, poz. 1107) — w yją w szy  
zaopatrzenia, 0  k tórych  m ow a w art. 1 u st. 2 — bę­
dzie pobierana p rzy  w ypłatach  m iesięczn ych  rat 
opłata, w  w ysok ości 5% należnego zaopatrzenia. Od 
dnia 1 kw ietn ia  1938 r. w ysok ość  w spom nianej op ła ­
ty  zm niejszać się hedzie co  rok 0  1% aż do dnia I-go  
kwietnia. 1942 r., z k tórym  to dniem pob ieran ie opla  
ty  ustanie zupełnie.

2) Opłata, prąciridziana w tst. A ) będzie p ob ie­
rana rów nież od w szelkicu  dodatków , do zaopatrze­
nia em eryta ln ego .

3) Opłata, 0  k tó re j m owa w ust. (1)— (2), n ie  bę- 
dzie pobierana, od zaopatrzeń , k fóryeh  w ysok ość  
wraz z dodatkam i n ie przekracza : dla em ery tów  — 
k w oty  100 z., dla wdów  — kwotyfbO zł., (lir s ieró ł zaś 
— hnroty 25 zł m iesięcznic.

4) J eżeliby  p rzy  zastosow aniu  op ła ty , 0  k tó re j  
m ow a w ust. (U— (2fk okazało się, żćjsza opatrzen ie  
m iałoby w:ijnosić m n iej aniżeł■> IM zł., 50 zł, lub też  
25 zi,, opłata pow yższa  będzie zm niejszona do k w oty
0  którą  zaopatrzen ie przekracza  n orm y określon e w 
ust. (3).

A rt. 5. f y  konanie u stancy n in ie jsz e j porucza się- 
Prezcsouyi R ady M in istrów  i M in istrow i Skarbu,

A lt .  6. Usta ra niniejsza- wchodzi, w ży c ie  z dniem
1 kw ietn ia  1937 r.“

w
R ó w i u t c i'p i  akcją em erytów  pansiwo  
p-yw utni, dążąc do uchylenia dekretu z dr

D EKRET Pr c/z. R. P. z 3. X II . 1935, poz. 547, 
Nr. 88 D. u. R. P. zarząd ził PO W SZE C H N Ą  R E­
DU KCJE EM ERYTUR P R Y W A T N Y C H :

a) w drodzo administracyjnej,
b) na wniosek SAMEGO P R A C O D A W C Y  (zobo­

wiązanego),
e) BEZ P R ZESŁU C H A N IA U P R A W N IO N Y C H

ip r a w ie  r e d u k c ji  e m e r y t u r  p r y w a t n y
wych o uchylenie d ekretu  z 22 . X I .  1935  
i. 3 . X II. 1935  r. —  M em oriał, w niesiony u 

opiewa, juk  n n s t ę p u j e :
k) z krzywdą tylko jednej kategorii wierzye-ieli (tj. 

emorytów), z pom in ięciem  reszty  w ierzycieli iń 
s-tytucyj, które z dekretu korzystają,

1) spowodowały niepotrzebne zubożenie licznych 
warstw ludności, wywołując słuszny żal do 
Władz, które ad usum obcych kapitalistów, wpa­
kowały w nędzę szeregi zasłużonych pracowiii- 
ków i ich rodzin, podając w len -sposób rękę po­
wszechnemu zbolszewizowaniiu mas!

W OBEC TEGO D O M AG A M Y SIĘ :
L powrotu w tej dziedzinie do zasad praworządno­

ści i Wizięcla w obronę «-lusr/,nie nabytych praw 
maj ątkowych (emerytalnych) ,

2. zastosowania redukcji emerytur prywatnych tyl­
ko w wj padkaeh usta/wami powszechnymi wska.-.-,* 
zauyeJ.i, a zatem na równi i równocześnie z inny=’ '-- 
mi wierzycielami,

3. wprowadzenia osobnego postępowania ugodowe­
go w wypadkach wyjątkowych, a mianowicie 
w wypadkach zubożenia zobowiązanego, względ­
nie wykazanego zaniku kapitałów zakładowych 
(akcyjnych),

4. pełnej restytucji praw emerytalnych wstecz,

A  TO PRZEZ:
7. zn iesien ie p ow oim iego  D< krętu  Prez. z 3. X II . 

1935 r.,
II. przez w yd an ie u sta w y w praw  a A za j  ące j  :

a) możność c^o.smre.oo.^asłosowania redukcji eme­
rytur prywatnych w drodze osobnego postępo­

wania ugodowego pomiędzy zooliwiązanym a upraw­
nionymi przy współudzialo "Władz,

b) ograniczenie powyższego postępowania ugodo­
wego tylko do wypadków wyjątkowego zuboże­
nia zobowiązanego, a w spółkach akcyjnych do 
wypadków mlowo dr ionego zmniejszenia kapita­
łów zakładowych (akcyjnych) skutkiem strat,

o) zastrzeżenia poszkodowanym prawa odwołania

ch
r. rozpoczęli zabiegi rów nież  i  em eryci  
7 tej sprawie do P osłów , Senatorów i Rządn

się do Władz sądowych miejsca zamieszkania 
emerytów,

d) przez zagwarantowanie nienaruszalności mini­
mum egzystencji, uwzględniającej soojalny sto­
pień życiowy uprawnionego.

z w i ą z e k  EM ERYTÓ W  IN STYTU C YJ
finan sow ych  i ubezp ieczen iow ych  w P olsce

emerytów.
cl) z ich w yłączna szkodą, a na K O R Z Y Ś Ć  instytu- 

•cy.i i firm. któro tego przeważnie nie potrzebo­
wały,

e) na podstawie uchwał Zarządów firm  zobow iąza­
nych, zatwierdzonych przez Min. Skarbu, wzgl. 
Min. Przemysłu i Handlu,

f) z wykluczeniem jakiejkolwiek 'ngerencji, 
W Ł A D Z  O D W O ŁAW CZYC H , sądowych lub in­
nych, do których interesowanym emerytom od­
m ów iono praw a apelacji,

g) a zatem zarządził W Y W Ł A S Z C Z E N IE  szeregu 
obywateli z ich praw majątkowych, mimo gwa­
rancji nienaruszalności praw własności z art. 99 
konstyueji i to bez żadnego odszkodow ania. 
P O W Y Ż S Z E  Z A S A D Y  N A R U S Z A J 4  P R A W O ­

R ZĄDN OŚĆ U STR O JU  P A Ń S T W A , g d yż :
h) gw ałcą  KONSTYTUCJE, odmawiając intereso­

wanym prawa przesłuchania i prawa odwołania 
do Władz sądowych wbrew art. 68 ust. I. Konst. 
i przeprowadzając wywłasizczema praw mająt­
kowych obywateli bez odszkodowania wbrew art. 
99 Konstytucji,

i) gw ałcą  prywatno-prawny charakter zobowiązań 
dw ustronnych  przez sam ow olną jedyiost ranną 
zm ianę tych że w  drodze adm inistracji,

j) zostały wydano na korzyść ;nstytucyj, któro ma­
terialnie nie potrzebują takiej pomocy, a które 
mimo przesilenia, nie zmniejszyły'(swoich kapi­
tałów zakładowych, a nawet często nie odpisy­
wały swoich rezerw,

* W a ( m  o Z e B r a n i s

Ołeręgoweyo  Z i c .  E m erytów  i E m erytek  
Filia Poznań  

odbędzie się dnia 18 lutego 0 godz. 16 -tcj  
w  sali Zoologu  

z następujaeym  porządkiem  dziennym :
1. Zagajenie
2. Odczytanie protokółu z ostatniego ze ­

brania
3. Sprawozdanie Zarządu:

a )  prezesa,
b )  sekretarza, 
e )  skarbnika,
tf) K om isji rew izyjn ej

4 . D yskusja nad sprawozdaniami
5 . W niosek K om isji rew izyjn ej 0 udziele­

nie Zarządowi absolutorium
G. W y b o r y  now ego Zarządu  i K om isji re ­

w izyjn ej
7. W yb ó r  deiegutów do Okręgu
8. W nioski i wolne glosy
9. Zamknięeic

H  razie braku przepisanego kom ple­
tu 0 godzinie lG -tcj, odbędzie  się następne 
zebranie 0 pól godziny później z  tym  sa­
m ym  porządkiem  dziennym  bez względu  
na ilość członków  obecnych  ( §  28 statutu) 

Z A  Z A R Z Ą D  
Jabłoński, s e k r e t a r z  Jaslar, p r e z e s

Apelujemy o zasilenie funduszu obrony



Str. 4 E M E R Y T Nr.  3

Do wiadomość emerytów wojskowych
Ran Minister Spraw Wojskowych wyraził 

żyezenie aby oficerowie zawodowi w st. sp. oka­
zali przedsiębiorczość, inicjatywę i ruchliwość’ 
w znalezieniu pracy. Zaleca między innymi 
pracę na placówkach gospodarczych zwłaszcza 
na Kresach. (Polesie).

Pan Minister przedłożył w swoim cza­
sie projekt do Rządu zmierzający do po­
lepszenia warunków materialnych oficerów 
w st. sp. przez: wydzielenie emerytów
wojskowych z ogólnej ustawy emerytalnej —  
uchylenie dekretu z dniaPzz. listopada 1935 r. 
Wniosek ten spotkał się z życzliwym stanowi­
skiem Rządu, który zgodził się uwzględnić te po­
stulaty w ramach możliwości budżetowych w 
obebnej ustawie emerytalnej dla wojska, która 
jest w|stadi urn opracowania. W  związku z tym 
została podniesiona sprawa zrównania emery­
tów wojskowych pod względem wymiaru emery­
talnego. Ministerstwo Skarbu czyni wysiłki i wy 
równanie takie przewiduje w 4;\vym/projekcie do 
nowej ustawy, emerytalnej. Pan minister zape­
wnił, że zamierzenia Rządu i Jego szły zawsze 
i idą w kierunku najszerszego wykorzystania ofi 
cerów w st. sp. a dowodem czego jast okólnik 
Prezesa Rady Ministrów Nr.: 54 z dnia 28-go 
sierpnia 1936 r. i zarządzenie Ministra Spraw 
Wojskowych z 7 maja 1935 r. w- sprawielprzyj- 
mowania i stabilizowania icli w charakterze' 
nrzędni ków cywilnych.

Pan Minister przyrzekł zatrudnić oficerów 
w st. sp. w organizacjach P- W . i W . F., 
w junackich, pracy Związku Rezerwistów, 
L. O. P. P., w Lidze Morskiej i Kolo­
nialnej, w Czerwonym Krzyżu i t. d., do których 
to organizacyj są już obecnie przyjmowani i kon 
traktowani oficerowie emeryci, dlatego Zarząd 
wzywa —- by koledzy zechcieli tam już obecnie 
współpracować, fgdyż to da w przyszłości pierw­
szeństwo do stanowisk płatnych, skoro tylko ta 
sprawa zostanie unormowaną. O. F.

Listy z kraju
W  K olbuszow ej, m iasteczku pow iatow ym , z lu ­

dn ością  n ie  w iele ponad 301)0 m ieszkańców , za rzą­
dów  zaborczych  kom endantem  żandarm erii na  cały  
pow ia t byl wachm istrz p ow ia tow y  z p lącą  około  200 
kor. m iesięcznic. W  Państw ie P olsk im  pow iatow ym  
somendatttem P o lic ji  P aństw ow ej m ianow ano p. 
Lonezaka, b. w achm istrza żandarm erii austriack iej, 
w stopniu podkom isarza, k tóry  przez przęsło 15 lat 
za jm ow ał to stanow isko w  pow iacie. Okazała sią je ­
dnak 'potrzeba zrob ien ia  m ie jsca  od 1 kw ietnia 
1936 i*, dla b. kapitana, pono kuzyna tutejszej p. sta­
rościn y ; d latego podkom isarza p. L. staw iono przed 
K om isją  Lekarską I  instancji, który, bron iąc -sią 
przed przedw czesnym  speusjonnw anicm , w n ió« ' od­
w ołan ie od or-zoozemia K o m is ji L ekarskiej do K om i­
s ji L ekarskiej I I  instancji. Tym czasem  W ładza  
przeniosła  p. L. od 1 kw ietn ia  1936 r. w stan nieczyn­
ny, czy też udzieliła mu urlopu zdrowotnego, o któ­
ry nie prosił, a na jego miejsce mianowała od 1 -go 
kwietni 1936 r. b. kapitana powiatowy m komendan­
tem P. P w randze nadkomisarza z plaeą z dodatkn- 
mi okclo 800 zł. miesięcznie. B y ły  podkom isarz p. L. 
b ron ił sią jednak energicznie, przeciw  spenejnnow a- 
niu  i ostatecznie Sprawę w y g ra ł o tyle, żo po p rzeby­
ciu  6 m iesięcy na płatnym  urlop ie  otrzym a! od 1-go 
paźdzb j-ćk a  1986 r. nominacją na referenta wojsko­
wego w Urzędzie Wojewódzkim tarnopolskim.

Tak w ygląda  w  praktyce  .system „oszczędnościo­
w y" i „p rzycią ga n ie  pasa" w  po jęciu  władz n iższych  
mstamcyj. Otwiera sią na gwałt, w ysok o  płatną po­
sadą nadkom isarza P. P. w  pow iecie, k tóry  je s t  pono 
d e ficy tow y  jako  pow iat ubogi i p łaci przez 6 m iesię­
cy  nie ty lko  nadkom isarza, ale i podkom isarza na 
przym usow ym  u rlop ió jjcherohow ym . U rząd n adko­
m isarza P.’ P „ k tóry  w P olsce  tak drogo  kosztuje 
spraw ow ał za czasów  zaborczych  — jak  sią pow ie ­
działo — p od oficer  żandarm erii z p łacą  około  209 kor. 
austriackich

7, żyda i rushu naszyeh Filii
W  m yśl naszego ogłoszen ia  w nr. 1. „E m eryta " 

z b. r. następu jąco filie  zw oła ły  R oczne W alne Ze- 
brJń ia  celem  przedłożenia spraw ozdania  ze sw ych  
działa lności za ubiegły  rok, dokonania w yboru  Z a ­
rządu i D elegatów  na zjazdy  okręgow e.

K ościan , dnia 4. I. 37. —■ w ybrano ten sam Zarząd 
pod  przew odnictw em  p. Sow ińsk iego.

Trzem eszno, dniami6. ,1. 37. — pozostał tsu sain 
Zarząd z prezesem  p. Golą.

Toruń, dnia 20. I. 37. — Prezesem  w ybrano p. p ro ­
fesora  O rzechow skiego.

P rócz  tego otw arte zostały  2 filie  now e i to dnia
10. I. br. w fF agrów cu, a dnia 17. I. w M ogilnie.

W  w ym ien ionych  filia ch  bra ł udział jak o  dele­
gat O kręgu w icepr. p. B iegański, k tóry  w y g łos ił 
p rzy  tej sposobności re fera t o dotychczasow ych  pra ­
cach  i w ysiłkach  O kręgu oraz zabiegach o odzyska­
n ie  niesłuszmie u traconych  praw . U dzielił ponadto 
wszcdkieli w yjaśn ień , rad, w skazów ek, oraz potrzeb­
nych  in form a cy j tak Zarządow i jakoteż-czionkom .

W  w yczerp u ją cych  referatach  poruszy ! delegat 
krzyw dą jaką dekrety em erytom  wyrządzały, w ska­
zał na szkodliw ość tychże i ośw ietli! w szelk ie .zabieg i 
ja k ie  Zarząd dotychczas poczyni] w  obron ie  naszych 
słusznych  spraw. W y ra z ił w końcu  p rzek on a n ie . 
że prędzej c z y ' później zw yciężyć m u l  słuszność i 
spraw iedliw ość, k tórej w szyscy  em eryci o c z e - . 
kują. R eferen t w ykazał, że em eryci n iety lko w ałczą 
o sw oje  nabyte praw a i zagw arantow ane ustaw am i 
polsk im i, ale rów n ież  o spraw iedliw ość, i praw orząd­
ność w  P olsce, gdyż krzyw da jaką  w yrządzono de­
kretam i em erytom  odbija  się u jem nie pod  w zględem  
gospodarczym  na reszcie ca F g o  Społeczeństw a.

D elogat naw oływ ał i zachęcał, by  w szyscy  ( me- 
ry c i w stępow ali w nasze szeregi, abonow ałi „E m e­
ryta", k tóry  jak o  jedyne pism o zaw odow e w  P olsce, 
otw arcie  i śm iało bron i n aszych  słusznych, dobrze 
nabytych  praw . M ów ca  pok łada nadzieją, że em eryci

osiągną sw ój cel i sw oje  utracone praw a z now ro- 
tem, ale w ym agana  jest spoistość w szystk ich  em e­
rytów , gdyż jedn ością  silni, zw yciężym y.

H uczne oklaski, b y ły  dow odem , że prolegent tra­
fi ł  do serc słuchaczy.

W szędzie przyrzeczone, że będą w szy ser- ćz-lonko- 
w ie m oraln ie i m ateria ln ie pop ierać Okręg w  jeg o  
pracach  i zabiegach, a delegat O kręgu p. B iegański 
po w yborze n ow ego Zarządu i ożyw ianych  dysku­
sjach, życzy ł w  końcu  n ow ym  Zarządom  oraz no­
w ym  placów kom  naszym  ow ocnej p ra cy  dla dobra 
sw ych  członków . St. B iegański.
IN O W R O C ŁA W :

D nia 12. 1 tr . o godz. 17 w lokalu  p. Tuchulskie- 
tgo odbyło  sią W alne Zebranie Okr. Zw iązku  E m ery ­
tów  pod  przew odnictw em  prezesa p. G ierczyńskiego 
V  ladyslaw a przy  udziale 40 członków  i delegata 
okręgow ego p. p ro l. A . Jaślara  z P o z n a n ii.

A ktualne przeszło g o d z in r°  przem ów ienie w y ­
g łos ił D elegat z P oznan ia  przedstaw ia jąc zebranym  
fetópy ciężkich  prac, zabiegów  i zm agań S tałej^D e- 
łegaeji okoto u chylen ia  krzyw dzących  dekretów, pod  
krsśla ją c z radosną w iarą  i u fnością , że obronna 
w alka E m erytów  w  n a jb liższym  czasie uw ieńczona 
będzie pom yślnym  reżultalem . G orącym  apelem  do 
dalszego organ izow an ia  się, pom nażania szeregów  
członków  i prenum eratorów , jak ofeż  u zbrojen ia  sią 
w  cierp liw ość i w ytrw ałość zakończy! D elegat swe 
in teresu ją ce li rzeczowe. przeinóvTienie. I  H K

Przeprow adzoną w y b ory  nie daty żadnych z nian 
w  skla-dzie Zarządu, gd yż  w szyscy  członkow ie darzą 
stary  Zarząd pełnym  zaufaniem  
ROGOŹNO:

D n ia  16. I. br. o godz. 17-tej w lokalu p. P aczvń- 
sk.iego odbyło  sią W aln e Zebranie trj f i l i i  zaw iąza­
nej w listopadzie 1936 r. p o i  przew odnictw em  preze­
sa p. H arw asa. P rzeb ieg  obrad w edług ogóln ie  p rzy ­
ję te g o  porządku dziennego. Spraw ozdanie Zarządu 
przyjęli zebrani do zatWjierilzająoej w iadom ości i 
udzielili Zarządow i absolutorium .

N a zebraniu tvm  byt obecny lelegat z P oznan ia  
p. prof. A . Jaślar. k tóry  w y g łos ił rzeczow e przem ó­
w ienie charakteryzu jąc dokładnie m ozolną praoę Sta 
le j D e le g a c ji E m erytów , p ociesza jący  stan ostatnich", 
zabiegów  zaznaczając, że zm ora, p rzygn ia ta jąca  dząjj 
sia j u m ysły  em erytów  w krótce ustąpi m iejsca  pocie  
szeniu i zadow oleniu  z pow odu ca łkow itego  u ch y le ­
nia zn ienaw idzonych  dekretów. 1 od w rażeniom  .w i­
doków  lepszej przyszłości w stąpiło w  s z e r s i  D lii 7 
now ych  członków-, u iściło  w kładki, a ogó.t w dysku­
s ji dziękow ał serdecznie m ó w cy  za dodanie mu św ie­
żych  sil do w ytrw an ia  i przetrw ania  obecn ie  zbyi 
przykrej i ciężk iej n iedoli em eryck iej.

N ow o w y b ory  dały  skład n astępu jący : p rezes , 
p. K laużyńsk i Tad., w icepr. pi H arw as Jan, seicr. 
W iś n ió w k i Jan, skarbnik p. Powązow.-, Alek ■

Odpowiedzi Redakcji
W Pan Grabarz: D la bu dow y w łasn ego domu, na 

razie brak w iększego zainteresow ania, sprawą tę za ­
n iedbaliśm y czasow o z pow odu kon ieczności za jęcia  
się uchylaniem  dekretów. .

D op iero kilkanaście ośńb nadesłało nam  posiada­
ne w a lory  w zgl. gotów kę. Do spraw y pow rócim y w 
najbliższym  czasie, tj. po u p ływ ie  obecnej se s ji se j­
m ow ej. . .

Zam ierzam y jako p ierw szy w ybudow ali w m ie j­
s c o w o ś c i  letn iskow ej „W y p oczy n k ow y  D om  E m e­
rytów ".

W Pan Kasprzykowski; Spraw ę w yplaca in a  em e­
rytu r czekam i porusza liśm y już na lam ach naszego 
juiema, na w niosek kolegów  z D oliny . P o  ukonęzem u 

• 'spraw y dekretów  zajm iem y s:ę tą spraw ą specjalnie.
R ów nież o przyznanie u lg  dla dziooi em erytów  

w oplataoh szkolnych , 'jak to b y ło  u zaborców  będzie­
m y  zabiegali aż do skutku. — Z reszty  poruszony cii 
spraw  skorzystam y.

W Pan Feliks Kwaśniewski: Skargę do T rybu n a ­
łu A dm in istra cy jn ego  .można w nieść ty lk o , w .tym  
w ypadku, jeże li zaczepia się órzeozenie najw yższej 
w ładzy (w danym  w ypadku  M in isterstw a Kom uni-

O ile k toś nie zaozepil dekretu sw o je j w ładzy od­
w ołan iom  do M inisterstw a, n ie m oże w nosić skargi
do N. T . A . . . , . i *  ,

Skarga m usi b y ć  w niesiona w  okrasie fet dni od 
dnia otrzym ania orzeczenia M inisterstw a.

W Pan Kapitan Trusz: W  odpow iedzi na list
zw racam y uw agę W P an a  na art. w n in ie jszym  nu­
m erze: „D o  w iadom ości em erytów  w ojsk ow ych  .

Związek Podoficerów, Ostrów: N a list dm ą
12 styczn ia  br. donosimy'; że w szelkie nasze zabiegi 
o w spółpracę z W arszaw ą snelzły  na n iczym . Z ar­
tyku łów  E m eryta  w  ostatnich  dw óch num erach no- 
dan-e są p ow od y , dla których  Zw iązek w W arszaw ie 
nie chce. w sp ó łp ra cy  z nami.

Związek Emerytów w Kaliszu: Statuty F ederacji 
są w  druku. P o w ydrukow aniu  prześlem y jo  odnoi 
nyrn Zrzeszeniom  i w tedy dopiero zw ołam y zjazd de­
legatów . N a razie imu-simy p ilnow ać -sprawy u chy le­
nia dekretu.

Stowarzyszenie Emerytów, Stanisławów: D zięku­
jem y  za nadesłane odpisy, k td fe  p rzy ję liśm y  do w ia­
dom ości.

Emeryci Państwowi w Gorlicach: Spraw ozdanie 
o odbytym  zebraniu i uchw alonych  rezolucjach  przy­
ję l iś m y 'd o  w iadom ości. G dyby  w szystk ie skupienia 
em eryckie p od ob n ie  postępow ały, m ielibyśm y pracę 
znacznie ułatw ioną.

Stowarzyszenie Emerytów, Łask: Dziękujem y za 
nadesłaną nam kw otę na fundusz obron y  i za życze­
nia ow ocnej p ra cy  oraz <za prośbę sk ierow aną  do 
p. posła  B udzyńskiego.

P rzystąp ić do „F ederacji", m ogą  ty lko  sam oistne 
stow arzyszenia, zresztą do tej 'sprawy p ow rócim y  w 
najbliższym  czasie  i u łatw im y w szystkun zrzeszeir.om 
rozw iązanie tej sprawy.

Wszystkie Związki i Zrzeszenia, które zg łosiły  
sw ój akces do „Fede-raoji" m w iadam łąm y, że spraw a 
organ izacy jn a  musiała b y ć  nu razie odłożona ze 
w zględu na akcję  ;q u chylen ie  .dekretu z r. 1935 jesz­
cze w obecnej sesji Sejm u. — D o spraw y p ow róc i­
m y  w d ru g ie j połow ie  lu tego br

Kolegom: w  Mielcu, Łasku i W ;eHczce dzięku je­
m y za w iadom ości o in terw encji u Posłów .

W sp ó ln y  w ysiłek  i silna  w ola  oraz pom oc w szyst­
kich, w spółp racu jących  z Stalą D elegacją  p rzyczy ­

n iły  się do teg;o, że nasza spraw a w eszła w reszcie  na 
w łaściw e tory .

Obecnie w szystko zależy od Sejm u  zatem m e 
ustaw ać w zabiegach  aż będzie skutek.

Komunikaty
P rosim y w szystkich C zytelników , Sym ­

patyków  i Członków , b y  pisząc d o  Zwitą 
zku, do R edakcji Em eryta, albo Stałej De­
legacji, zaniechali dopisywania nazwisk  
członków  Zarządu lub R edakcji, albow iem  
p rzy ul. M atejki nie m ieszka żaden  
z  członków  Zarządu, R edakcji względnie  
stałej Delegacji, w skutek czego listy nie 
zostają doręczone i wędrują z  pow rotem  
na pocztę, po czym  szuka się adresata, 
a jeżeli adresata nie me. przypudkow o  
w Poznaniu, leżą one tygodniami nie- 
otw icrane.

N ajlepiej adresować: Związek E m ery­
tów, Stała Delegeicja, R edakcja E m eryta  
Poznttń, M atejki lii, bez żadnych dctlat- 
ków  (jak  np. Zygm unt Gizella, M atejki 
nr. O l) , wówczas sprawa zostanie za­
łatwiona odw rotnie.

Wielu emerytów, wdów i sierót nie wiedząc 
czy należy się im zwrot 8%  opłaty od dodatan 
mieszkaniowego, wnosi podania o ten zwrot nie­
raz do niewłaściwych władz, powodując stratę 
czasu dla tych Urzędów i narażsjąe się na 
koszta.

Ahy tego uniknąć zawiadamiamy interoso 
wanych, że 8%  opłatę od dodatku m.eszkailio 
w ego w czasie od 1. maja 1932 do 31. marca 1933 
rj ] otrącano tylko tym emerytom wzglęu.iie za­
wodowym wojskowym, którzy otrz; mdi wy­
miar emerytury przed 1. 12. 1932 r. Natomiast 
wdowy i sieroty nieapohierały nigdy dodatku 
mieszkaniowego, zatem prośby ich o zwrot tej 
opłaty są bezprzedmiotowe. Wreszcie emerytom
b. państw zaborczych (cywilnym i wojskow ym) 
przysługuje zwrot 8%  opłaty od dodr tki miesz­
kaniowego również od 1. maja 1932 r. do 31. mąr- 
ca 1934 r. tj. do czasu wygaśnięcia wypłaty do­
datku mieszkaniowego, z tym, że potrącenie tej 
opłaty z emerytur tych osób obowiązuje w dal­
szym ciągu.

Wdowy i sieroty mają tylko wtenc;;as pra­
wo żądania tej opłaty, gdy ich mężom lun ojcom 
ściągano te opłaty za. ich życia w czasie odl. ma­
ja 1932 do 31. marca!933 r. i to- jako sąadkobier- 
ey. Podania o zwrot 8%  opłaty od dodatku mie­
szkaniowego należy kierować do tych władz, 
które przekazują zaopatrzenia emerytalne, al­
bowiem Tzby Skarbowe nie przekazują zaćpa 
trzon emerytom kole;ow ym, pocztowym, lasów 
państwowa/eh, przedsiębiorstw' państw owych itd.

Izby Skarbowe załatwiają podania s\vvch 
tylko emerytów kolejno według daty ich wypły­
wu i w miarę otrzymywanych od Ministerstwa 
Skarbu kredytów.
Zarząd Okręgowego Związku Emerytów', wdów 

i sierót.

D o w iadom ości D yrek to rów  szkól średnich,
In sp ek torów  szkoln ych  i K ierow n ik ów  Szkół 

pow szechnych .
Zaw iadam iani™  żo stosow nie do orzeczenia 

N. T. A . z 5 czerw ca 1936 r. L. R ej. 1899/33 i z dnia 
12. czerw ca 1936 6r. L. R ej. 6097/33 należy się dyrekto­
rom  szkót średnich, inspektorom  szkoT nym  i kie"OW- 
n ikom  szkół pow szechnych  10% w zgl. 15% dodatek za 
k ierow nictw o.

M in isterstw o Skarbu po leciło  p od leg łym  urzędom  
sporządzenio w ykazów  za ległych  dodatków  celem  
w yph ity  zainteresow anym , jednakow oż każdy zain­
teresow any m usi w nieść o to stos-owną prośbę.

P o  otrzym aniu  potrzebnych  kredytów  K u ra toria  
szkolno, w zględnie Izb y  Skarbow e przystąpią  do zre­
a lizow ania  w ypłat.

Zainteresow ani zechcą, n ie ocią ga ją c  sidr/w nieść 
odpow iedn ie  p rośby  do K u ra tor iów  O kręgów  S zkol­
nych  w celu w yp ła ty  dodatków .

Uwiadamiamy wszystkie! Czytelników, że 
adwokat p. Tir. Jan Morawski, Warszawa, No­
wy Świat zawarł z nami umowę o zastępstwo** .Y k jm u i Mi M u  ---- "tr '-
tylko w tych wypadkach, w których skarg5 zo­
stały wniesione do N. T , A . przez innych adwo
1 AA   i A „  lłAliUTlATlin /IO _MU r »» “ ‘ V ‘ ’ • -* » I' " '   ,7  
katów i to wyłącznie w sprawie uchylenia de­
kretów z roku 1935.

Umowa nasza nie dotyczy tyeli spraw, które 
p. Dr. Morawski sam firmuje i wnosi, ani też 
spraw z innego tytułu.

Kom unikat skarbniku
N adesłane dalsze k w o ty  na obronę praw  

w zgl. na Fundusz P ra so w y :
C iężkow ice 10 zl., C hodorów  10 zł, Jasło  7 zl, K o - 

m yja  4 zł, K rosno 5 zł, L im an ow a 20 zł, Łask 10 zt. 
R adom  5 7.1, R opczyce  10 zł, W itów  6 zł, B alasiński 
2 zt, B ocheński 3 zł, Chrzan 1 zJ, C ow czyk  1,20 zł, D y ­
mek Leon 2 zl, G edrojó  1.50 zł, Gudz 3,50  ̂zł, I  ul i
ków na 5 zł. L antschny 1 zl, P aw łow sk i 0,50 zł, P ie ­
karczyk  0,60 zt. R oga la  J óze f 1.50 zł, Scham schula  2 
zl, Schinzel 20 zl, T arlaw ski 2 zl, Zalew ski Stan. 
i W a g a  K a ro l 10 zł, Z w oliń sk i 1 zł, B udrow ski 0,50 
zl, T raw ińsk i 0,70 z-t.

Najznakomitsze polsk ie  tereny k lim atyczne na 
przestrzeni Zakopane—K ryn ica . N a ca łoroczn y  p o ­
b y t p rzy jm u je  em erytów  dw ór ziem iański. — W y g o ­
dy, m ile  tow arzystw o — Żądać prospektów . — D w ór 
M ordarka, poczta  L im anow a.

Wydawca: Okręgowy Związek Emerytów w Poznaniu
Czcionkami Drukami Dziennika Poznańskiego.

Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Gizella


